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Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Poza.
W iedeń , 30. Września. — Według wiadomości z Konstantynopola 

d. 24. b. m., kwestya czarnogórska dotąd nie została rozwiązana, a Porta 
wysłała nowe wojska do Czarnogóry. Komisy a wysadzona do urządzenia 
Ksigstw Naddunajskich, jeszcze robót swoiGii nie rozpoczgła. Cholera po­
kazuje sig sporadycznie y  kpnsltantynopolu.

Tclegradcznc wiadom ości.
P a ry ż .,  27. W rześnia. — O kręty  przeznaczone do połączenia się z flotą 

udającą s,i,ę pod Neapol, czekają na rozkaz do puszczenia się pod żagle.
Flota austryacka złożona z 8  okrętów  w ojennych i przeznaczona do krą- 

ź,ęgią na w odach neąpplitańskich, p rzyby ła  do M ąlty.
P a r y ż ,  29. W rześnia. — W edług  wiadomości z Neapolp dochodzących 

dę  d. 25 . b. m., baron H ubner .wyjechał z Neapolu do W iednia.
L iw e r p o o l ,  28. W rześn ia .—  W ed ług  wiadomości z Limy z d. 15. S ier- 

.p.pia, zbuntow ały s.ię ,wpjska zostające pod dowództwem jenerała Castillo, ale 
udało się prezydentowi zw yciężyć  powstańców.

B e r l i n ,  30. W rześnia. —  S prąw a neapolitańska jeszcze niew yjaśniona, 
a floty jeszcze niestapęły ;na przystan i neapofitańskiej. O prócz pow odów  ju ż  
przez nas dawniej podanych do zw łoki i tę  p rzydać  należy, że Jipsya w ydała 
w  tym  w zględzie okólnik dyplom atyczny do w szystkich reprezentantów  swoich 
p rzy  dw orach zagranicznych. K siąże Góyczakow odw ołuje się w ,ty m  okólniku 
do trak ta tu  paryskiego zaw artego pa d. 30. Ąlarca r. b . ,  jstórego zadaniem je s t 
p rzyw rócić stan norm alny w E urop ie , uszanow ać praw o i niepodległość rz ą ­
dów . W  .sprzeczności z temi zasadami pozostaje obsadzenie Grecyi wojskami 
zagraniczpemi w brew  woli m onarchy i parodu  greckiego. Gdy takt ten nieda 
sję w ytłum aczyć przed sądem  słuszności, jflrugi fak t zagraża królow i neapoli- 
tanskiem u, je s t to  praw u mocniejszego nad sjabszym , do którego ąię teraz od­
w ołują- Skoro w  nocie tej rosyjskiej w y n u rza ją  nadzieję, iż do zastosowania 
.przemocy nieprzyjdzie, w ięc w yrzeczopp przez to .pewien rodź,aj protestacyi 
przeciw  .ultimatum m ocarstw  zachodnich i w ysłap iu  flot pa zatokę ueapojitań- 
ską. Poniew aż inne mocarstwa s ą  podobnego .zdania, co K osya, p rze to  naw ał 
trudności rósnie i w ikła spraw ę ju ż  i tak nie jasną .

Co się ty c z y  sp rąw y  new schatelskiej, tp rąda zw iązkow a w ręcz ośw iad­
czy ła , iż z  .nikim o nią nie będzie się układała i ty lko vyejść może w porozu­
m iewania się dyplom atyczne, jeżeli te zasaflzać się będą na ,uznaniu zupełnej 
niepodległości kantonu newschatelskiego od zagrąniczpych stosunków , łppe 
uk łady  będą stanowczo odrzucone. Ciekawi jes teśm y  czyli Szw ajcarya w y - 
rr.w.a w  AWoiiii orzeczeniu.

—  S praw a w ytoczona;W Poczdam ie przeciw .L indenbergow i, redaktorow i 
dziennika ,P .a . t r io t i s c h e .Z r i tu n g ,w  Minden w ychodzącego , zaostrza w szy- 
ątkich cie.kaWość. >,Chftdzi tam ,o list'nap isany  przez Lindćoherga do jenerała  
G.erląebaiO  pobycie,księcia pruskiego w prow iucyi węstfałskiej. List ten zn a j­
du je  bię w  kopii1, b . O  oryginał ukradziony przez 'fechena % ..teki depesz jene­
rała  Gerlacha i radzcy gabinetowego Niebuhra mi,ał zaginąć. Odpis uskutecznił 
prezes Seiffar,t w edle o ryg inału  jnu udzielonego przęz Techęną. Chodzi więc 
teraz  o toć czyli jen era ł Gerlach odpis ten za prąw dziw y pzpą z o ryginału  ode­
branego od  Lindenberga i czyli list od niego odebrał bez wezwania go o to, 
albo czyli to rzefizy  wistem je s t  sprawozdfUtieut O tń°W ach i rozmowach księcia 
prusk iego , podczas, poby tu  jego  w  prpw ipcyi westfalskiej. Na termin w y zn a­
czony nie staw ił się jenera ł Gerlach. .Pogłoska zaś niesie, że jenerał Gerlach 
podał się do dym isy i, ale król je j  do tąd  nieprzyjął- P rożbę tę o dym isyą miął 
podać je n e ra ł Gerlach przed kilku .tygodniam i, Z,ąniiu się spraw a w y toczyła 
przeciw  Lindenbergowi.

MŁrótesiwa ĘłalsMe.
W a r s z a w a ,  26. W rześnia- N.ąjj- P an , w  skutku przedstawi,ąpia JO. 

ks. namiestnika K rólestw a dozwolił S tanisław ow i M ,orpzowjęzowi, ,yv r. 1,839 
za, przestępstw o polityczne zesłanemu do rnbó.t, ciężkich W S ybery i, następnie 
będącem u tamże na osiedleniu, obecnie zaś przebyw ającem u w  K azaniu, po­
w rócić do K rólestw a.

—  Naj. P au , w  skutkuprzedstaw ieu ia  ks. namiestnika K rólestw a, dozw o­
l i ł  przebyw ającem u w  S zw ajcaryi w ychodźcy .gpląMemu, X ytusow i Janko­
w skiem u, pow rócić do k ra ju , na zasadacch ukazu najw yższego z dnja 27, 
Miaja r.~b.

W  ciągu,roku uplynionego, w szystkich kościołów parafialnych w  K róle­
stw ie Polskiem , .liczyliśmy 1639, filialnych zaś ,106, a oddzielnych, czyli nie- 
m ających:.eharaktecp capi parafii ani filii 27, razem przeto 1 7 ł2 ,  oprócz 382

kaplic. W  miarę zachodzących po trzeb , co do odnawiania lub napraw y  : 
oraz przynależnych im zabudow ań, kom. rz. s. w. d. zatw ierdziła następujące 
anszlagi kosztów : a j  na reperacyę kościołów  w dobrach rządow ych : anszla- 
gów  14 , na summę rs. 22 ,362 kop. 6 9 ; w  dobrach p ry w atn y ch ; anszlagów  
37 na rs. 55 ,377 k. 9 3 ;  h) na reparacyę em ętarzy : w  dobrach rządow ych  an- 
szlagów 3 , na summę rs . 1468 k. 22>‘ ; w  dobrach p ryw atnych  anszlagów  8, 
na r s . .4.169 k. 5 4 j ; e )  na reparacyę zabudow ań plebańskich: w  dobrach rz ą ­
dow ych anszlagów  3, na rs. 1750 k. 9 5 ; w  dobrach p ryw atnych  ąp$zlągów 
9 ,  na rs. 5029 k. 4 9 ; d )  na wzniesienie now ych  kościo łów : w  dobrach rz ą ­
dow ych anszlag 1 na rs. 5311 k. 1.; w  dobrach p ry w a tn y ch  anszlagów  6 , na 
rs. 44 ,769 kop. 4 0 8 J ;  e j  na wzniesienie now ych zabudow ań .plebańskich: 
w  dobrach rządow ych anszlagów  4, na rs . 6895 k. 8 7 ; w  dobrach p ryw atnych , 
anszlagów 4 , na rs. 4911 k .,8 8 j. O prócz tego zatw ierdzono ,10 anszlagó w na 
restauracyę katedr, klasztorów  i kościołów  zgrom adzeń zakonnych , na summę 
rs. 24,485 k. 6 9 j ;  na pokrycie której w yznaczono z funduszu skarbu po-po- 
znąóskich, oraz z oszczędności na kompetencyach biskupich, kapitał rs. 13,933 
k. 1,1; b rakujący zaś fundusz skom pletow any będzie z ofiar dobrow olnych. 
Go zaś do liczby klasztorów  męzkich i żeńskich, ta w r. 1855 nie zmieniła się, 
czyli .było: klasztorów  męzkich 1 5 2 , żeńskich 3 3 ; a cp-nakoniec do liczby d u ­
chow ieństw a św ieckiego, to hierarchia duchow ieństw a świeckiego rzym sko-ka­
tolickiego z końcem 1855. r. liczyła: b iskupów  1 , su ttraganów  2, adm inistra­
to rów  dyccezyi 7 ,  p rałatów  28, kanoników  5 5 , członków  konsystorzy  65, 
Dziekanów 1 3 1 , proboszczów  1 1 8 0 . adm inistratorów  parafii, kom endarzy, 
kapelanów, a ltarystów  i prebendarzy 431, w ikaryuszów  537, nauczycieli p rzy  
szkołach 39, profesorów  sem inaryów  47 , em ery tów  73, deinerytów  20; razem 
2616. W y łączy w szy  z pow yższej liczby kapłanów  posiadających więcej jak  
jednę  godność 3 5 8 , zakonników  p. o. parafialne 1 2 1 , rażeni 4 7 9 ; znajdow ało 
się rzeczywiście w  r, 1855. księży świeckich 2137. W reszcie duchow ieństw o 
zakonne, w klasztorach męzkich z końcem r. 1855. liczyło: p rzałóżónych 164, 
kapłanów  774, kleryków  349, lajków  i braciszków  2 6 6 ,1 now ieyuszów  64, 
razem 1 627 ; w klasztorach żeńskich: p rzełożonych 3 6 ,  zakonnic 3 2 5 , now i- 
cyuszek 5 2 , razem 413.

K ttsy ią .
W ypis z protokdlu  sekretaryatii stanu królestw a Polskiego z bożej Jaski, 

M y A leksander 11., cesarz i sam owładzca w szech R o sy i, król polski, etc, etc.
O bjaw iam y w szystkim  naszym  w iernym  poddanym  królestw a Polskiego.
W  uroczysty dzień , kiedy w ezw aw sźy błogosław ieństw a N ajw yższego, 

w łożyliśm y naszą koconę naszyćb przodków , najpierw ej m yśl nasżą', tak jak  
i zaw sze, zajęła pom yślność narodów , które nam O patrzność pow ierzyła. P o ­
w tarzając p rzy  św iętym  obrzędzie koronacyi nasze j,'ś lub  przez nas uczyniony 
przy samem w stąpieniu naszera na tron  pradziadów  naszych , iż stałym  i j e ­
dynym  celem trudów  i usiłow ań naszych będzie utw ierdzenie i w zrost tej po­
myślności, teraz i na p rzysz ło ść , nic m ogliśmy zarazem nie zw rócić ślę ku 
wspomnieniom w ypadków  lat św ieżo up łyn ionych , w  ciągu k tó rych  w ierni 
nasi poddani królestw a Polskiego, odznaczyli się zarów no z innym i poddanym i 
naszym i, przychylnością do tronu i ojczyzny. N ie ja k o  nagrodę prżeto, lecz 
jako  pam iątkę, udzielamy każdej rodzinie szlacheckiej królestw a Polskiego, 
w osobie jej g łow y, tenże sam medal, jakim  obecnie obdarzam y szlachtę Ce­
sarstw a. Medal ten noszonym będzie w  dziurce, na w stążce o rderu  ś. W ło ­
dzim ierza, a po śmierci uzyskujących takow y, winien być zachow any w ro ­
dzinie, przechodząc na najstarszego z je j członków.

T akiż sam medal udzielamy w szystkim  ty m , k tó rzy  zostawali w czasie 
ostatniej w ojny w rzeczyw istej służbie cywilnej królestw a Polskiego w  Sto­
pniach oficerskich.

P ragnąc zarazem rozciągnąć na poddauych naszych królestw a Polskiego 
i inne łaski, podobne tym  jakiemi uradow aliśm y cesarstw o w manifeście w dniu 
dzisiejszym w ydanym .

P ostanaw iam y:
Art. I. Pobór rekru tów , tak  w  ciągu roku bieżącego jak  i przez trzy  po 

nim następujące lata, nie będzie mieć m iejsca, jeżeli B óg pobłogosław i nas u trzy ­
maniem niezachwianego pokoju i nie zajdą żadne nadzw yczajne okoliczności, 
niezbędnego poboru w ym agające.

Azt. 1L Umorzone być mają należności skarbowe.
a j  Z a l e g a j ą c e  z c z a s u  p o  k o n i e c  1850 r o k u .  

jako  to :
1 )  P o f lą t e k  ofiary dawnej i podw yższonej z dób r duchow nych , ziemiań­

skich oraz z dób r donataryuszów  daw nych i teraźniejszych.
2) Spbsidium charitavium,
3} Kanon z dóbr na w łasność p ry w atn ą  przeszłych.
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4) Kontyngens liwerunkowy dawny i podwyższony od dworów i pro­

bostw.
5) Podatek podymnego.
6) Czopowe i młynowe daw ne, oraz kanon z młynów.
7) Opłata szarwarkowa dawna dodatkowa i podwyższona.
8) Opłata na drogi i spławy pobierana od przedmiotów granice królestwa 

przebywających.
9) Opłata od w yrobu cukru z buraków.

10) Zaległości z czasu zawiadywania pocztami przez włacze królestwa.
11) Zw rot wartości rozdanego zboża mieszkańcom klęskami dotkniętym.

o j  Z a le g a ją c e  z c z a s u  po  k o n ie c  1852 roku.
12) R aty  dzierżawne podatku konsumcyjnego.
13) Opłata od wyrobu wódki w  gorzelniach.

Z a le g a ją c e  z c z a s u  po  k o n ie c  1854 ro k u .
14) Podatek osobisty od służących dworskich
15) Należności stemplowe.
16) Wszelkie dziesięciny skarbowi oddawane.
17) Czynsze z domów i placów rządowych po miastach.
18) Dziesięciny i czynsze wieczne.
19) Opłata mostowa.
20) Kopiejki dodatkowe.
21) Opłaty od uczniów.
2 2 ) Defekta przez urzędników w funduszach rządowych zrządzone, łącząc 

w  to i defekta, jakie okazaćby się mogły z niewyrachowania się urzędników 
górniczych głównie z czasu dawniejszego, przed rokiem 1843, zarządu górni­
ctwem rządowem.

23) Koszta procesowe i alimentacyjne.
24) Za nadbór drzewa, światła i słomy przez wojskowych.
25) Procent od należności w  poborze zawieszonych.
26) Zaliczenia udzielone z funduszów skarbu, lub na ich rachunek, mie­

szkańcom klęskami dotkniętym.
27) Należności za płody ziemne i różne użytki w lasach rządowych, 

z wyłączoniem należności za sprzedaż drzewa.
28) Opłata za dziennik praw.
29) Oplata za dziennik gubernialny.
30) Należności za ogłoszenie w  gazecie rządowej.
31) Kary administracyjne, stemplowe, exekucyjne i za uchybienia na 

przeciw przepisom probierskim, wymierzone na dzierżawców dóbr rządowych 
za niedopelnierie w arunków kontraktowych; od czego wyłączają się należno­
ści za brakujące budowle i m ateryały budowlane, za niezostawionę na grun­
cie inwentarze żyw e i m artwe, oraz zasiew y; wyłączają się również należno­
ści wszelkie nie dla skarbu lecz dla osób trzecich lub dla funduszów nie skar­
bow ych, od tych dzierżawców przypadające.

d)  Z a l e g a j ą c e  z c z a s u  po  k o n ie c  1855. ro k u .
32) Te z pomiędzy należności konsumcyjnych i koszernych, które decy- 

zyą naszej rady administracyjnej z dnia 20. Czerwca r. b. Nr. 12,325 w  pobo­
rze zawieszone zostały.

33) Oplata od rzezi bydła po wsiach, jakoteż kary za bezkonsensową 
rzeź we wsiach wymierzone.

34) Szynkowe od żydów.
35) Opłata od patentów propinacyjnych.
36) Zaliczenia poczynione z funduszów skarbowych urzędnikom na ra­

chunek płac, z wyłączeniem tych ze zw rotu , z których zbierać ma się fundusz
na dalsze zaliczenia.

Art. 1IL Dozwolone poprzedzającym artykułem umorzenie, o tyle tylko 
wykonanym być m a, o ile uznanemi lub jeszcze uznać się mającemi z tego sa­
mego co i zaległość czasu pochodzącemi, wzajemnemi kontrybuentów i dłużni­
ków do skarbu pretensyam i, oraz funduszami gdziekolwiek w  depozycie, 
w  dacie niniejszego manifestu będącemi, lub dowodami likwidacyjnemi, asse- 
kuracyami skarbowemi, tudzież dowodami za dostawę produktów dla wojsk 
naszych w  r. 1831 dopełnioną wydanemi, albo w gotowiznie lub papierach 
publicznych przez samychże dłużników zlożonemi, nie będą mogły być po-
kryte. ,

A rt. IV. Nadto zaniechane i umorzone być mają wszelkie procesa w yto­
czone o kontrabandę i defraudacyę dochodów, lub przestąpienie przepisów skai- 
bow ych, popełnione po koniec r. 1854, o ile zarzut tego rodzaju nie ściąga się 
do urzędników lub oficyalistów w  służbie rządowej zostających; mieć chcąc 
zarazem, ażeby wszyscy za wykroczenia tego rodzaju po koniec tegoż roku 
popełnione osadzeni w areszcie zamiast kar pieniężnych, na wolność byli w y­
puszczeni, tudzież ażeby w  procesach pow yższych, po datę niniejszego mani-, 
testu ostatecznie jeszcze niezawyrokowanych, wydane były właścicielom kau- 
cye i depozyta, po strąceniu wszakże z nich wydatków już  poczynionych, zaś 
w ostatecznie już  zawyrokowanych i w eksekucyi jeszcze będących, tylko po­
szukiwanie zasądzonej należności zaniechane było, a z funduszami już zabra- 
nemi i z depozytami pienięźnemi, aby postąpionem było według przepisów.

Również mają być zaniechane i umorzone procesa o popełnione po koniec 
roku 1852 defraudacye w lasach rządow ych, jako też należności i kary w 
tychże procesach zasądzone, o ile do daty niniejszego manifestu, żaden na ich 
zaspokojenie fundnsz w  gotowiznie złożony nie został, lub odrobienie ich pracą 
osobistą nie nastąpiło; wyłączają się wszakże od tego dobrodziejstwa, sprawy 
dotyczące odpowiedzialności urzędników i uficyalistów leśnych. (D. n.)

M o s k w a , 2. Września. — Pod tą  datą wydał nowy rosyjski minister 
spraw  zagranicznych pan Gorczakow do legacyi zagranicznych rosyjskich 
okólnik, którego treść jest następująca:

Zaw arty układ paryski w  dniu 30. Marca kładąc koniec walce, której g ra­
nice coraz się bardziej rozpostrzeniały i której mety żadne oko ludzkie prze­
widzieć nie mogło, miał przeznaczenie przywrócić w Europie normalny stan 
rzeczy międzynarodowych. Mocarstwa przeciwko nam sprzymierzone przyjęły 
za godło poszanę prawa i niezawisłość rządów. Nie chcemy tu  na nowo wcho­
dzie w  historyczny rozbiór pytania, do jakiego stopnia postępowanie Rosyi 
nadwerężyłoby jednę lub drugą z tych zasad. Nie jest naszym zamiarem 
wszczynać niepłodną dyskusyą. Idzie nam raczej o to, aby te same zasady roz­

winąć, jakie mocarstwa europejskie pierwszego rzędu ogłosiły , pośrednio lub 
bezpośrednio występując jako nasi przeciwnicy, tem chętniej przywodzimy jo 
na pamięć, źe nie przestały one być nigdy naszemi. Nie popełnimy przeciw 
żadnemu z mocarstw europejskich niesprawiedliwości, jeżeli przypuszczamy, 
ze wówczas chodziło o godło przez okoliczności wywołane i ze dziś po ukoń­
czeniu walki sądzi się każdy być upoważnionym, obrać sobie postępowanie od- 
powiednieszczególnym interesomirachubomswoim. Nie oskarżamy nikogoouzy- 
cie tych ważnych słów jako broni, której potrzeba było dla zwiększenia zakresu 
wojnie, ak tó rą  odrzuca się potem do zbrojowni jako niepotrzebną; wolimyraczej 
zachować to przekonanie, że mocarstwa zasady te wyznające prawdziwą pałały 
chęcią i że szczery miały zamiar w każdym razie wprowadzenia zasad tych w użycie.
Z tego wychodząc stanowiska, przyjąć się godzi, źe mocarstwa mające udział 
w ostatniej walce, równie jak i Cesarz wspaniałomyślny, Pan nasz, zamierzały 
ustalić pokój na trwalej podstawie celem przywrócenia stosunków polegających 
na poszanie prawa i niezawisłości rządu. Czyliż nadzieja ta spełniła się? czy- 
liż widzimy przywróconym stan normalny międzynarodowych stosunków. 
Nie chcąc wchodzić na małoznaczne szczegóły względem niektórych podrzę­
dnych pytań, widzimy się niestety zniewoleni oświadczyć, źe są dwa ogniwa 
familii państw europejskich, z których jedno nie znajduje się w stanie normal­
nym, a u drugiego stan ten jest zagrożonym. Mówimy tu o Grecyi i o króle­
stwie neapolitańskiem. ,

Nie masz najmniejszego powodu zatrzymania nadal na territorium chelen- 
skiem okupacyi wojsk zagranicznych, nie zgadzającej się ani z wolą panują­
cego ani z usposobieniem ludu. Powody polityczne mogły do pewnego stopnia 
wytłumaczyć gwałt wyrządzony władzey. Więcej lub mniej uzasadnione żą­
dania wojny mogły być przytoczone, aby pokryć zamach wyrządzony prawu. 
Ale w chwili, w której żadnego z tych powodów przytoczyć nie można, zdaje 
nam się być rzeczą niepodobną, aby można usprawiedliwić przed trybunałem 
słuszności ciągłą obecność wojsk cudzoziemskich na ziemi greckiej, la k  jasne 
i oznaczone były pierwsze słowa w tym względzie, które wspaniałomyślny 
Monarcha nasz w yrzekł, gdy przywrócenie pokoju pozwoliło Mu podnieść 
gios. Nie tailiśmy przed gabinetami naszego zdania i nie wypieramy się onego. 
Pomimo to poczytujemy za nasz obowiązek dodać, że chociaż rezultaty nieod- 
powiedziały naszemu oczekiwaniu, mamy jednak nadzieję, że nie sami tylko 
zostajemy na polu, na którem jest prawo i sprawiedliwość po stronie, której
bronimy. . . . .

Co się tyczy królestwa neapolitańskiego, to, jeźtli jeszcze nie idzie o zara­
dzenie, obawiać się należy, czyli jest czas zapobiegania. Król neapolitański jest 
przedmiotem ucisku, nie dla tego. że j .  Kr. Mość przekroczył jaki z obowią­
zków, które nań w łożyły układy z obcemi zawarte dw oram i, ale ze w ypeł­
niając niezaprzeczone swe prawa monarsze panował nad swemi poddanemi, jak  
się jemu zdawało. Pojęlibyśmy, gdyby z przyjacielskiej troskliwości i życzli­
wego udziału rząd jeden drugiemu swoje podał rady , choćby też one przy­
brały charakter napomnień; ale to też zdaje się być ostateczną granicą, której 
przekraczać nie wolno. Mniej niż kiedykolwiek wolno dziś w Europie zapo­
m inać, źe monarchowie między sobą są równi i źe nie do wielkości obszaru 
ale do świętości prawa każdego stosują się relacye, między niemi zachodzące. 
Chcieć od króla neapolitańskiego wymódz koncesye co do wewnętrznego rządu 
państwa przez groźby i nieprzyjazne dem onstracye, byłoby to postawić się 
gwałtownie w miejsce jego powagi, byłoby to chcieć na jego miejscu panować, 
byłoby to, krótko mówiąc, ogłaszać prawo mocniejszego nad słabszym. Nie- 
potrzebujeray Panu oświadczyć, jak wspaniałomyślny Pan nasz o podo­
bnych roszczeniach sądzi. J. C. Mość woli oddać się nadziei, że one nigdy 
nie przyjdą do wykonania. Cesarz oddaje się tem chętniej tej nadziei, iż są 
one doktryną, którą państwa stawiające się na czele cywilizacyi i w których 
zasady wolności politycznej najbardziej się rozwinęły, nigdy nie poprzestały 
uważać ich za swoje wyznanie w iary, stawiając je  na przodzie starają się 
tam je  zastosować, gdzie okoliczności dozwalały choć nieraz przyciąganem 
tłumaczeniem.

Dołożysz Pan wszelkich starań, ile razy w miejscu jego rezydencyi 
powyższe pytania dotknięte będą, aby niewątpiono o zasadzie naszego 
wspaniałomyślnego monarchy. Otwartość ta jest naturalnym systemem przy­
jętym  przez cesarza od dnia w którym  wstąpił na tron przodków swoich. S y­
stem ten jest Panu znany. Cesarz pragnie żyć w zgodzie z wszelkiemi rządami. 
JCMość uważa za najlepszą drogę nie taić myśli swej w żadnym z tych pytań, 
które stoją w związku z publicziiem prawem narodów. Sojusz tych, którzy 
wiele lat z nami owych zasad przestrzegali, którym Europa zawdzięczała dłuż­
szy niż 25-letni pokój, nie istnieje więcej w swej dawnej mocy. W ola naszego 
wspaniałego monarchy była obcą temu rezultatowi. Okoliczności wróciły nam 
całą wolność działania. Cesarz postanowił przedewszystkim dobru swych pod­
danych zwrócić swoję troskliwość i poświęcić rozwijaniu się wewnętrznych 
stosunków pomocniczych kraju działalność, która wtenczas tylko na zewnątrz 
się rozciągnie, gdy interesa Rosyi koniecznie wymagać tego będą. Czynią Ro 
syi zarzu t, źe się odłącza i w obec czynów ani z prawem ani słusznością się 
niezgadzających, głębokie zachowa milczenie, że Rosya sierdzi się. Rosya się 
się nie sierdzi, Rosya się skupia. Co się tyczy milczenia, o które nas obwi­
niają, moglibyśmy przywieśdź na pamięć, że jeszcze nie przed tak dawnym 
czasem, jak  zrobiono przeciwko nam agitacyą kunsztowną za to, że podnosiliśmy 
głos gdy się nam to zdawało za rzecz potrzebną do poparcia prawa. Sposób ten 
postępowania zbawienny nie dla jednego względu, dla Rosyi tylko nie zawsze 
korzystny exploatowano na wszystkie strony, aby nas oskarżyć o chęć, 
Fan Bóg w ie, jakiego panowania powszechnego. Pogiibyśmy milczenie nasze 
pokryć wrażeniem tego wspomnienia, ale nie sądzimy, aby postępowanie takie 
przystało państwu, któremu opatrzność przeznaczyła miejsce w Europie, jakie 
Rosya zajmuje. Depesza niniejsza okazuje Panu, źe monarcha nasz nie będzie 
milczał, gdy sądzi że wypada mu w ynurzyć swoje zdanie. Stanie się to we 
wszystkich razach, gdy głos Rosyi może być pomocnym w sprawie prawa albo 
gdzie powaga cesarza wymaga aby zdanie jego nie było uieznanem. Cosię tyczy 
użycia sił materyalnych, zastrzega cesarz takowe własnemu zdaniu. Polityka 
naszego wspaniałomyślnego monarchy jest narodow ą, nie jest wcale samolubną 
i jeżeli J. C. Mość interesa swoich ludów kładzie na przodzie, nie zezwala przeto 
wcale aby dopilnowanie tych interesów mogło uniewinnić zgwałcenie prawa 
innych. (podp.) G o rc z a k o w .
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t?rancya. *°®c‘ (16  kat. 1 ewan.) uczniów, z k tórych  12 pośw ięca się katolickiej teo-

P a r y ż ,  27. W rześnia. — |Z  M arsylii ^dowiadujemy się , ze flotylla au- logii, 2 m edycynie, 1 p raw u , 1 naukom p rzy ro d zo n y m , i 1 filologii. P iąta
stryacka złożona z 8  okrętów  w ojennych , mająca około Neapolu k rąży ć , za- część uczniów była w olną od opłaty szkolnej. W  alumnacie u trzym yw ano 60
w ineła do Malty uczniów bezpłatnie, a w obu konwiktach 22  uczniów. R ów nie tow arzystw o

—  Prefekci otrzym ali z tąd  polecenie, aby nie zezwalać na subskrybcye na naukowej pomocy daw ało wielu uczniom wsparcia. —  Z  budow ą now ego gim-
spraw ienie dział uzbrajających tw ierdzę A lessandryą, bo toby uw ażał rząd  nazyum  obok kościoła bernardyńskiego tak dalece postąpiono, że na zimę bę-
jako k rok  przeciw A ustry i w ym ierzony; pryw atne atoli składki m ają być dzte praw dopodobnie az pod dach ukończone. ^
dozwolone. — Na jarm ark  w brodzie odbyć się mający w  dn. 6. Paźdz., nie wolno

nhtspaniu. sprow adzać byd ła , z pow odu grasującej zarazy  m iędzy bydłem  w  Jeziorach.
M a d r y t ,  22. W rześnia. — W  pałacu wesoło się baw ią; królowa Iza- S z a m o t u ł y ,  30. W rześnia. —  W  piątek d. 19. b. m. napadło dw óch

helia nigdy nie okazyw ała się tak ucieszną i uprzejm ą dla osób j ą  otaczająch. ludzi nieznajomych w boru na drodze z C hojny na egzekutora pow iatow ego
K ró low a lubi pow tarzać, że całkowite przyw rócenie godności i w ładzy króle- Schellmana i sponiewieraw szy go, zabrali rau 20 tal. 29 sgr. 1 fen., które miał
wskiej zawdzięcza po największej części swojej w ytrw ałości i oględności. Dwa sobie powierzone, w raz z papierami i mandatami. L andrat p. Puttkam m er w y­
lata podczas m inisterstw a Espartego uw ażają za czas hańby i żałoby, i żaden znaczył 5 tal. nagrody tem u, kto w yśledzi spraw ców  tej napaści. — W  Sędzi-
z dw orzan  nie śmie w przytom ności króla lub królowej napomknąć o tej naeh w ydarzy ł się na dniu 23. b. m. w gorzelni dworskiej sm utny przypadek,
nieszczęsnej epoce. Jako osoby najw iększy w p ły w  u dw oru  w yw ierające, Kobiety nasypyw ały  ziemniaki w skrzynię, k tó rą  za pomocą liny wciągano na
k tó rych  zdanie najw yżej cenią, uważarh są pan Seuz i pan Fuente T a ja , obaj drugie piętro gorzelni. Hak, na k tórym  była  skrzynia zawieszona, pękł a sk rzy -
iudzie ciemni, k tó rzy  po -.niewiadomych szczeblach* dostali się do wysokości, uia spadła na głow ę jednej kobiecie i roztrzasła je j czaszkę,
przestając na mocy, ja k ą  w y w ie ra ją , i nie dbając o zew nętrzne oznaki. P ier- K c y n i a ,  28. W rześnia. — Ponieważ w  mieście brak je s t zupełny  w ody,
w szy  z nich zjednał sobie w yłączne zaufanie k ró low ej, k tó ra , przed każdą przeto na rynku  kopią studnię, ale dotąd dokopać się nie było można w ody,
ra d ą  m inistrów , której przew odniczy, jako  i p rzy  innych w ażnych okoliczno- chociaż ju ż  robotnicy zagłębili j ą  przeszło stóp trzydzieści. —  K ról. rejencya
ściach z nim się naradza. K rólow a miała w obec najpierw szych dygnitarzy  bydgoska w ydała rozporządzenie, ze proboszczom w olno ty lko w  nadzw yczaj-
państw a powiedzieć: W szystko, co mi doradza ojciec S enz, je s t dobrem i u ży - nych przypadkach uwainiać dzieci od uczęszczania do szkoły i to na dni trzy ,
tecznem Jem u p rzyp isu ją  postanow ione w strzym anie przedaży dóbr ducho- na czas d łuższy woino im to czynić za potwierdzeniem kr. landratury . R ów nie
w nych  Pana Fuente T ajo  używ ają  bardziej, jako  agen ta , i posiada, jako  nie je s t dozwolonem uwalniać dzieci z pow odu ubóstw a rodzicielskiego; takie
taki szczególniej zaufanie króla. Codziennie rozm awia z k ró low ą, z w yso- dzieci pow inny być ubierane i żyw ione w edług przep isów  praw nych. —  Od
kiemi oficerami, starając się ich dla siebie pozyskać. kilku tygodni ju ż  je s t w biegu wielki m łyn parow y w  K wieciszew ie, w łasnosc

— Ju ż  nikt nie w ątp i, że królow a K ry sty n a  w róci; pow rót ten ma być kupca Seliga. W  młynie tym  sprzedają m ąkę we w szystk ich  gatunkach, z czego
poprzedzony przybyciem  N arvaeza, królow a m atka mocno na to nastawa. korzysta cała okolica, będąc dawniej ograniczona na w iatraki niemogące nastar-

M a d r y t ,  23. W rześnia. —  Progresistas puros nie mogą się dotąd po czyc miewa.
doznanej klęsce zorganizować. R ozerw ani bez wodza i są  bez chorągw i. Na-   1
próżno starał się pan Olozaga stanąć na czele i rozdarte części w całośe spoić; T i t T l n m i Y l H f l f l l f l
nie udało się. Pan Ołozaga nie je s t bez szlachetnych przym iotów ; nie je s t J l l l J J l U l U l ( ) U t l | U
w szakże mężem popularnym  hispańskim. T o  samo, że nie ma szpady, zumiej- W  P o z n a n i u  d n i a  2 4 .  W r z e ś n i a  1 8 5 6 .
sza jego  w pływ . Pan Escosura mniej jeszcze zdoła na siebie zw rócić uw agę------------------------------------------------------- --------------
p a rty i: cenią talent jego  adm inistracyjny, ale mało m ają zaufania do siły p rze- Czyście wy znali tę różę, A gdy się przybliży do nićj
konań jego politycznych; schodzi mu także na im ponującej osobistości. N ieudy- Co to kwitnąc przezroczyści*, Cierpiący lub zapomniany,
scypiinow ani w ałęsają się progresiści na teritoryum  politycznem. Jedno m ają  Dziwnie blada, dziwnie biała, Ona balsamem swej woni
w spólne hasło z dem okratam i: p o ł ą c z e n i e  H i s z p a n i i  z P o r t u g a l i ą .  Nie Wiecznie się tuliła w liście, Koi wszystkie jego rany.
potrzeba ponododać, ż e h a s ło to , jakkolwiek n ieśm ia ło is łabow ystępu je , spro- Jakby wiecznie przeczuwała
w adziłoby zmianę dynasty i. Demokraci połączyli się z progresistam i czystej wody Nieznane dla innych b u rz e . . .  Znacież wy tę różę białą,
w  zamiarze wyniesienia na tron hiszpański króla Don Pedro  portugalijskiego Którą niebieskie natchnienie
Planow i temu nie zupełnie schodzi na w sparciu zagranicznem, nie może atoli racho- 1 kiedy strojne dziewczęta p rzy nas w lilię przemieniało?
w ać na teraz na skutek. T eraźniejsze m inisterstw o stara się ju ż  od samego L śmiechem się zbhzały do mej, Taka zakwitia w i renje>
początku zorganizować ta jną  policyą ;  ale wszelkie usiłow ania łam ią się o dum ny, Fragnąc, aby rozwinięta W  tej duszy z lotnością ptaszą
ry c e rsk i c h a ra k te r  h ispańsk i. O sta tn ie  ty lk o  w y rz u tk i spo łeczeń stw a  d a ją  się  Przy tańcu lśniła w ich dłoni, ^  ^ balsamem kwiatów błogim,
u ż y ć  do śp ie g o w a n ia ; lu d z ie , na  k tó ry c h  p o d  żad n y m  w zględem  liczyć nie Oh! wtedy, kropelka rosy Która się zawsze przed Bogiem
m ożna, k tó rzy  są  gotow i zdradzić i sw ych  panów  i przeciwników. Panowie Spadała z niej jak łza c icha... Mod].  ̂ rodz;nę naszą
rządzący  m uszą się obyć bez policyi i z tąd  to pochodzi, że teraz pod 0 ’Donnellem W szystkie listki jej kielicha,
ró w n ie  w o lnom yśln ie  bez o b aw y  m ów ić  i d z ia łać  m o żn a , ja k  daw nićj pod  Modlitewnemi podloty, Taka kwitnie w Gabrieli,
E sp a rte ro . Tak * niewymownej tęschnoty w  ^  c -rce pQezyi ^

T m reu a .  W y c iąg n ę ły  się w m eb io sy , Która odśpiewuje w celi
K o n s t a n t y n o p o l ,  19. W rześnia. — Odejście komisy i nadduuajskiej Ze n akon iec  róża biała H y m n y , co je j ojciec stworzy,

w strzym ało  się dotąd. — Czarnogórcy tłum nie opuszczają K onstantynopol. — N ajb ie lszą  lilią  s ię  s ta ła .
M ów ią o założeniu kolei żelaznej m iędzy Perą  i Bujakdere. —  D onoszą, że ad- Odtąd nie podnosi czoła Podobne do takiej róży,
m irał H ouston Stevail o trzym ał polecenie nie opuszczania morza Czarnego. Tam gdzie huczno, gdzie radośnie. Podobne do lilii łzawej'

  - ' „ . Odtąd biała lilia rośnie g a wsz„ stkje 8iostrv  Szarytki,
k r o m k a  m ie j s c o w a .  Przy czarnej furtce kościoła. Co w i/ ód wielktfj ,osów burzy

P o z n a ń ,  1. Października. -  W  dniu  29. b. m. odbył się w tu tejszym  pogl.zebuem gronem Przyjmują smutne rozbitki
gim nazyum  św. M ary. M agdaleny publiczny egzamin a lubo teraz zniesiono Ody zdąza ^ g  g Do ch tusa ,
zw vezai daw niejszy egzam inowania przez dni kilka, jednakow oż izsk ro co n eg o  k0S° ,zeka ™ogua,
m ożna się było przekonać o postępie znacznym  m łodzieży w naukach. Lilia powiewnym pokłonem D e o t y ma .
W  dniu 30. bież. mies. odbyła się także krótka uroczystość pożegnalna Pożegnanie mu zasy ł- _
ab itu ryen tów , po której rozdano nagrody i doręczono o św iadczen ia  ab itu ryep- P r z y b y l i  d o  P o z n a n ia  1 . P a ź d z ie r n ik a ,
tom . W  programaeie w yczytaliśm y rozpraw ę w yższego nauczyciela Spm era j j
w  niem ieckim  jeż y k u  o sy s tem ie  e lem entarnej a ry tm e ty k i, po k tó re j zam iesz- H O T E L  R Z Y M S K I iilT S C H A : Handke /. Rogoźna, Kleist z Pogorzelicy, Jona*

czono w iadom ości sz k o ln e , w ed łu g  k tó ry c h  liczba u c z . m ó w H O T M ™ ™ : Trąmpczyński z środy , Kuhl z W olsztyna, 
czu  w y n o s iła  4 l 6  {455 kato lików , 20  ew an ., zy d ), w  p o łro  Gelpke z Berlina, Manstein z Gniezna, Engelhardt z Magdeburga, Heyser z Miihl-
4 6 9  (4 4 6  kat., 2 2  ew an ., 1 żyd). N auczycieli 18  udzielało nauki, i r z y  w y z -  hausen Herrmann z Skwierzyny.
sze klasy m ają  po d w a  oddzia ły . N a Wielkanoc zg łosiło  się 8  uczn iów  z  p rim y , H O T E L  DU N O R D  : Zaborowski z Czeluścina, Szołdrski z Gołembic, Krzyżańska 
z k tórych ty lk o  jeden o trz y m a ł zaśw iadczen ie  d o jrza ło śc i, inni częścią  p rzep a - z Sapowie, Nieżychowski z Woziny, Schirmer z Berlina
dii, częścią nie przypuszczeni zostali do egzam inu, w skutek podejścia, któ- U° ^ Q ; Pa,men8teiD 1 Gł°s °wa’ Woide Skw ierzyny, H erktiSchu-
re g o  się dopuścili p rz y  w y w ia d y w a n iu  się  o zadan ia  piśm ienne. W  ty m  pół- i - o i ^ c L u t l N 'y H  'o R f c E M : Fokłatecka z Ossowa, Rekowski z Starzałkowa, March-
ro c z u  zaś zg łosiło  się do egzam inu 2 3  uczn ió w  z w yzszej p rim y  i je d e n  e x tra -  wieki z Wielenia, Brik z Chrostowa.
n eu s  O sta tn i zaskoczony  c h o ro b ą , od stąp ić  b y ł p rz y m u szo n y  od ro zp o czę- H O T E L  B E R L IŃ S K I : Dalski z Grodziska, Weidlich z Głogowa, Liideeke i Korth 
te  “'O egzam inu . P ięciu  nie p rzy p u szczo n o  do egzam inu ustnego , poniew aż w y -  z Szczecina, Irgahn z Moguncyi, Forster z W aldenburga, Szlagowski z Ruszkowa,

p raco w an ia  n iedokładne z ło ż y li,  a  jed n e g o  z n ó w  z p o w o d u  podejścia. U w ol- H o ^ ^ '^ i v y x K 'i ^ B i a s z h i e w i c z  z Gniezna, Hejliński z Wilczyna, Nitze z Gniezna, 
n iono  zaś od  ustnego  egzam inu  L u d w ik a  R o h d e n a , poniew aż o jeg o  zdolno- W eychan z Topoli.
ściach  p rzek o n an o  się tak  w  c iągu  uczęszczan ia  jeg o  do  g im n azy u m , jak o  tez p o d  Z Ł O T Ą  S A R N Ą : K o strzew sk i z Gutów, Kossowski z Gniezna,
z w y p ra co w ań  p rzez n iego z ło żo n y ch . O trzy m a ło  w ięc zaśw iadczenia d o jrzą - W  M IE S Z K A N IU  F R Y W A T N E M : Fuchs z Berlina, w Rynku 95.
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au dix-huitiem e siecle p a r le general Mie­
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Ma czas stołowania l
K sięgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­

niu (w  Bazarze) poleca:
Poradnik dla m yśliw ych o rozm aitych sposobach 

zabijania lub łow ienia z w ie rzą t, z uw agam i o b ­
chodzenia się z b ron ią , utrzym yw aniem  kon i, u- 
kładaniem psów  i sokołów  do polowania. Dzieło 
dla łow czych i m iłośników  polow ania wielce u ż y ­
teczne w ydał Jan  S zy ttler. 2  tom y. Cena

1 Tal. 10 Sgr.
P rzew odnik dla m yśliw ych w ydał

l .  s .......................    -  » 25 .
M yślictw o ptaszę w ydał A ntoni

W a g a .................................................. 1 “ 10 «

S P R Z E D A Z  KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  TSąd p o w i a t o w y  w  R o g o ź n i e .  

W y d z ia ł I.
Nieruchom ość H u t t a  p u s t a ,  niezamężnej K a ­

t a r z y n i e  T e m b ł o w s k i e j  należąca, oszacowana 
na 6616 T al. 3  S gr. 4 'Feil. wedle ta x y , mogącej 
być przejrzanej w raz z w ykazem  hypotecznym  i 
w arunkam i w  R egistraturze, ma być d n i a  lO. G r u ­
d n i a  1856. p rzed  południem  o godzinie 11. w  miej­
scu zw ykłem  posiedzeń sądow ych  sprzedaną.

W ierzyciele, żądający zaspokojenia swego ze 
szacunku kupna co do w ierzytelności, n iew ykazu- 
jącej się z księgi hypo tccznćj. w inni takow ą podać 
do S ądu  Subhastacyjnego.

Z poby tu  sw ego nieznajomi w ierzyciele:
1) L a u r a  z I T e y d tk ó w  zam ężna M ai I o w ,  lub 

je j spadkobiercy.
2) ogrodow y K r y s t y a n  K t i h n ,  

zapozyw ają się niniejszem publicznie.
Rogoźno, dnia 23. K w ietnia 1856.

Dalszy ciąg aukcyi.
W  czw a r tek  dn ia  9, P a źd z ie r ­

n ika  I* . t». po po łudniu  od godziny 3. sprzeda­
w ać będę przez publiczną licytacyę najwięcej dają­
cemu w  kram ie  p r z y  W ilhelm ow - 
sk ie j u licy  Xr.
resztę materyalów piśmiennych i towarow 
galanteryjnych, dobrym stanie utrzy­
mane repozytorya kranme z szybami szklan- 
nemi, rozmaite figury porcelanowe i re-

Mobel9 K om issarz aukcyjny.

Berlińskie towarzystwo zabespieczenia życia
podaje ninieiszem do wiadomości, że

K s i ę g a r z a  P a n a  A .  E .  U o e p n e r  w  F o z u a n i u
ustanow iło swoim agentem i źe u  tegoż jako i u  tamtejszego głów nego agenta Pana 1 e o d o r a  B a a r t n ,  
mogą byc bliższe w arunki do zabespieczenia przejrzane i w nioski każdego czasu podane.

B erlin , w  W rzes'niu 1856. . . . . .
Dyrekcya Berlińskiego towarzystwa zabespieczenia życia.

MtlSSe, jeneralny agent. __________ ______________________

Berlińskie towarzystwo zabespieczenia życia.
Osoby, którebv na sposób l a t u  j  i p e w n y  kapitał ku zabespieczeniu fainilii po śmierci p o ­

zostałej oszczędzić chciały, znajdą do tego najkorzystniejszą sposobność p rzy  tow arzys wie er i s e
zabespieczenia życia ó d  3 ©  l a t  I s t l l l e J ^ c e i n .  _

Za opłatą miernych skladek,  rocznych półrocznych lub kw arta lnych , p rzy jm uje pow yższe to ­
w arzystw o dla każdego członka oszczędzenie pew nego naprzód oznaczonego kap ita łu , w ypłacie się m a ­
jącego za życia lub tĆź po śmierci. , . ,. , .

Dla starannego m ałżonka, o jca, b rata lub przyjaciela, potrzeba tylko m ałych o fia r , aby uchro­
nić familię sw oją lub też drogie mu osoby od strasznej nędzy, k tó ra , jak doświadczenie uczy, cźęstokroc
tylko przez prędką i niespodzianą śmierć się w krada. . ,

B liższą ustną wiadomość i deklaracyę, jako  też progam y rozmaitego rodzaju zabezpieczeń, udziela
chętnie w  każdym  czasie podpisany agent, bezpłatnie.

Boznań, w  W rzes 'n iu  1856. M P0Ót i l l # ® M M t ł l )
jenera lny  agent Berlińskiego tow arzystw a zabespieczenia życia.

A g c ń c  i:
R o b e r t  P u s c h  w R aw iczu ,j .  D r e w i t z  W Rogoźnic.

J a k ó b  H a m b u r g e r  w  Szm iglti, 
G u s t a w  H e n s e l  w  Pleszeyyie, 
D a w i d  K e m p n e r  w  G rodzisku, 
A. L. K o h l e r  w Gnieźnie,
G. C. P l a t e  w  Lesznie,
M. P o m o r s k i  w  Ś rem ie,

F .  J .  S c h w a n k e  w  T rzem esznie, 
T e o d o r  Ś t o c k m a r  w W o lsz ty n ie , 
C. T i c s  1 e r  w  K rotoszynie.
H. T s c h a c h e r  w  W rześn i,
M. Z a p a ł o w s k i  w  Szam otułach.

_  iusa Hótel de Dresde w  Poznaniu.
Ninieiszem uprzejmie donoszę, iż budow lą rozprzestrzenionego mego H otelu całkiem ukoń­

czoną z o s ta ła , i przez pow iększoną liczbę pokoi gościnnych w szystkich w ygodnie urządzonych,
zaradzono dotychczasowem u brakow i stancyj. . , ,

P rócz tychże obejm uje Hótel jeszcze odpowiednie lokale św ietnie urządzone na więfcsze te- 
sty n y  i uroczystości koła familijnego, które polecam do łaskaw ego u ży tk u  z zaręccmem najrzetel-

D ziękując.najuprzejm iej za okazany mi dotychczas udz ia ł, polecam się dalszym łaskaw ym  i 
 ̂ względom.

W ie lką  nadsy łkę pięknej

mąki żytnej i pszennej z młyna parowego z Dom. Łabiszynek
odebrałem  i polecam -takową p rzy  kupnie najmniej j  Centnara po tanieli cenach.

€ f a ł w ,
u l i c a  W r o c ł a W § l i » ? .fle S a x e .

Bona szw ajcarska posiadająca biegłość języka  
francuskiego i niemieckiego szuka miejsca — życzą­
cy raczy śię zgłosić pod adresem M, JE. Iw  n o  
pod Kcynią.

Młodzieniec, z d o ln y  przysposobić uczni do gim 
nazyum , życzy sobie lńiejsca. Meldowanie się pod 
L itt A .  SS, poste restante Poznań.

Chcąc służyć  moją nauką , pedagogicznym  talen­
tem i doświadczeniem oświadczam  gotow ość p rz y ­
jęcia kilku młodzieńców', obok mojego sy n a , na 
mieszkanie, stół i pomoc w  naukach , ale nie za na­
zby t niską cenę.

Maac M rąun ,
daw ny Nauczyciel i óddawńa Członek D epulacyi przeło­

żonej nad szkołami m iasta Poznania.
W i e l k i e  G arbary  N r. 5.

O B W IESZ C ZE N IE .
A by się pozbyć, sprzedaję n a  mojej parcelli le­

śnej w  G a d k a c h ,  położonej t u i  p rz y  szosie mię­
dzy P o z n a n i e m  i K u r n i k i e m ,  codziennie drze­
w o dębowe szczepow e, w ałkow e, p ieńkow ei w ió ry  
w  sążn iach , jako  też najlepsze w ęgle sosnowe po 
nader m iernych cenach.

G ą d k i  pod K u r n i k i e m ,  dn ia29 . W rześnia 1856.
F erdynand M etzer  z  W ronek .

W  boru M ą r a i ń o w i c l i l i i i  pod P o -
z n a n i e m  sprzedaje codziennie drzewo 
sążniowe wszelkiego gatunku leśniczy 
W o l f f .

E o r t c i l i ł l l i y  z najsłynniejszych fabryk po­
leca w licznym dobbrze

M eyer M tm torow icz ,
w  R ynku  N r. 52.

Z pomieszkania mego na M łyńskiej ulicy N r. 3- 
na W ilhelm ow ską Ulicę N r. 47 . W kamienicę Pana 
A n d e r s z a  w  drugiem piętrze dzisiaj się p rzep ro ­
wadziłem.

Poznań , dnia 2 . ‘Października 1856.
Radzca sprawiedliw ości G iżyck i .

R zecznik i N otaryusz.

Parysk ie  Kwiaty, Wstążki i p raw dziw e Koronki 
i Wualki poleca

M . M urm ańska z  S z u lc ó w ,
ulica F ryderykow ska  32.

Dom. ^lempUWO  pod K ł e c k i e m  ma na 
przedaź 110 polskich rosłych  upaśnych skopów.

fŁram  z  w arsztatem  p r z y  uli­
cy  W rocław skiej p o d  Wr. U . ,
zajm ow any dotychczas przez p. S c h u l t z  fabrykanta 
kapeluszy, jako też stajnia na 4 konie i rem izy są 
każdego czasu do wynajęcia. Matkowski.

D wa razy  raf. oleju rzepiow ego funt po 5 ^  Sgr., 
ryczałtem  tan ie j, poleca

I zy d o r  MSusek,  plac W ilhelm owski 16.

Świece stearynowe.
Znaczny mój skład najlepszych świec stearyno­

w ych i M illy-K erzen, sprzedaję, aby się takow ych 
pozbyć, po nader um iarkow anych lecz stałych ce­
nach. I z y d o r  M useh ,

plac W ilhehnow ski 16. pod Z ło tą  kotwicą.

Ś Na drodze z P r z e c ł a w i a  do O b o r n i k  zaginął 
paszport francuski; ktoby takow y oddał do w ła ­
ściciela tejże w s i , odbierze stosow ną nagrodę.

Kurs giełdy berlińskiej.
•Sto- Na p r . Jkurani

Dnia 30. W rześnia  1856. F-11pCt. '.ł-Wf- -
rami.

Pożyczka rządow ą dobrow olna . . . . H — 991
di 10 z roku 1850. . . . i i — 100
dito i. roku 1852. . . . u — 100
dito z roku 1853. . . 4 ' — 94
dito z roku 1854. . . . 4 i — 100

Ob ligi d ługu sk a rb o w e g o ..................... 8 3 1
dito nrcm iów  handlu morskiego . . — — —
dito iVIarcHi E lektoralnej i Nowej 3 ! —
dito m iasta Berlina ............................. i i —

3 ) —
l.is tv  zastaw ne .Marchii E lekt, i Nowej 31 — —  '

dito P rus W schodnich . . . R
dito Pom orskie . .............. 3 ; -—
dito W . X. Poznańskiego . 4 —
dito W . X. Pozn. (now e) . 3J. —

dito S z b js k ie ..................... • 3 i — . —
dito P rus zachodnich. . . . 3!

4

4

— ■—
Rjiety rentow e P o z n a ń s k ie .................
L ouisdory .............................V
Akcye kolei Ż elazn .S tarogr t ozuansk.

99
1101
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Stan term om etru Stan W ia tr.
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